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Religia. | dog 
ZĘ Ionalas ocala Dawida, a 
(Z Brodzińskiego.) 


- Dawid, zwycięzca Goliata, na nowo - 
- przedstawiony był królowi, który w przy- 
ięciu go wiele okazał dobroci. Jonatas zaś, 


syn. królewski, takie powziął przywią= 


wanie ku niemu, iż go nad zycie poko- 
<- cehał;. uczynił więc z nim przymierze 


; wiecznćy przyjaźni, w którćy żyli iak 


bracia. Na znak takowćy przyiaźni od- 
dał mu: swóy ubiór, miecz, zbroię, tar- 
czę i szyszak. Król wracaiąc z pola bis 


| twy; wziął z sobą Dawida. Ze wszyst- 
_ kich: zaś miast występowały przeciw nim 


„niewiasty przy odgłosie bębnów: i gesli, 


. piewaiąc_i powtarzając: »noraził Saul 


tysiąc, a Dawid dziesięć tysięcy "Te 
„słowa mocno- króla obraziły, i rzekł: 
„Bali Dawidowi dziesięć tysięcy, a mnie 


tysiąc; iuż mu nię zostaie, tylko być krós 


= Odid przykrym był Saulowi widok 


Dawida, 


mu Dawid na arfie. Ale Saul pochwycił 
, szczep, i rzucił na Dawida, lecz oszczep 
utkwiał w ścianie, a Dawid ciosu uniknął 


„Äi uszedi -. 


Módl się i pracuy, a będziesz szezęśliwym. 
$ PERIE AE wz 4 


Drugiego dnia pepadł Saul 
"w swoię melańncholią; aby go ukoić, -grał * 


Marca 184], 


Nie długo pótóm Dawid nowe odniósł 


zwycięztwo nad Filistynami, c0 tóm bar= 
dzićy wzmocniło nienawiść Saula, „w obec 
Tonatasa i dworu swoiego, głośno mówił, 
iż*trzeba zabić Dawida:  „Panie!« rzekł 
Ionatas, snie- czyń. występku przeciw Da= 
widowi, słudze twojemu. Nie ma w nim 
winy, a iest ci bardzo użytecznym. Da- 
wał życie za ciebie, pokonał olbrzyma, 
Pan przez niego zbawił Izraela; iako 


świadek dzieł iego, byłeś im rad; i po cóż - 


teraz pragniesz krwi iego niewinnóy ?« 
Saul zmiękczony i ubłagany przez Ionata, 


„rzekł pod. przysięgą: „iako: Bóg żyie, 
Dawid zabity nie będzie.” 


I Ionatas zno= 
wu Dawida przyprowadził do dworu. Pó- 
źnićy znowu się Dawid wsławił zwycięz= 
iwem, ztąd Saul jeszcze był niespokoy- 
nieyszym. Siedział w pałacu swoim, dzidę 
w ręku trzymaiąc, a Dawid grał mu na ar= 
fie. Saul usiłował znowu go zabić, rzu- 


ĉit nań oszczep, ale Dawid umknął przed 


ciosem, a uciekłszy w pole, skrył się pos 
między skały. Dziesięć dni potóm, 


sái, wczoray; ani dziś, nie siada z nami 

do stołu? Ionatas chciał go wymówić, 

Ale król uniósł się i rzekł: „Synu nie» 

wdzięczny! alboż nie wiem, żeś się po- 

łączył z synem Isai na hańbę twoię i mat» 

ki twoiey? Wiedz, że pókąd syn Isai 
13 


n Saul, 
siedząc przy stole, zapytał: czemuzżto syn, 


= Dawida. 


50- 


żyć będzie na ziemi, chwiać się będziesz 
Przy- 


tty i królestwo, które cię czeka. 
prowadź go nie bawiąc, albowiem niechy= 
bna czeka go śmierć,” Jonatas odpowie- 
dział łagódnie: „zacóż ma umierać? gdzie 
iego wina?* Ale król póchwycił oszczep, 
i chciał syna uderzyć śmiertelnie. Prze- 
` lękniony Ionatas opuścił stół i cały dzień 
był bez pokarmu, niespokoyny 0 Życie 


Dnia następnego, równo z iutrzenką, 


Tonatas szedł w pole, i udał się d6 skały, 


gdzie. Dawid się schronił, a 0 czém on 


tylko wiedział, A gdy mu ozhaymił,iż 


powrót iego byłby. dlań zgubnym, po= 
żegnał go nie bawiąc, i obadwa uściskali 
się płacząc. 


koiu! przyiaźń między nami, zaprzysiężona 
-przed Bogiem, niczćm zniesiona nie będzie. 
Bóg niechay będzie świadkiem pomiędzy 
mną a tobą, pomiędzy moiemi i twoiemi 
dziećmi. Nakoniec rozłączylisię. Jonatas 
udał się do domu, a Dawid w głębię pustyni. 


Ale Saul nawet w pustyni ścigał Dawida* 


i posłał woysko, by go poymać. :,,Znaydę 


0, 
Ale i tam znalazł go Konatas, . aby 'du- 


"opiece. »Bądź bez obawy,« rzekł; »iu 


cię żadne ramię dosięgnąć nie zdoła. * 


Wierzay, iż. panować będziesz ludowi 
izraelskiemu, a ia będę w narodzie pier= 
wszym po tobie, « VGK 
-Ionatas iest: po wszystkie wieki wzo= 
rem Szlachetnćy przyiaźni. Ani zazdrość, 
ani duma, nie dosięgła tćy czystćy du= 
szy, która iest niewyczerpanóm źródłem 
naychwalebnieyszych uczuć. Dla przy» 
` iaciela poświęca się bez. granic. -Ser- 
deczną. wymową broni, go. przed oycem; 
zostaje mu wiernym w. niehezpieczeń= 


, wzrasta. 


Dawid: płakał nayrzewniśy, 
nakoniec rzekł mu Ionatas:- »idź+w-po= - 


mówił, „choćby. w ziemi się ukrył.” 
ohatór ukrył się w puszczę niedostępną. - 


stwie, które i iemu grozi, szuka go w pu- 


styni, cieszy i wspólnie z nim płacze; 
przyiaźń iego nie stygnie, lecz coraz 
Widzi, iż ieden pasterz może 
mu być niebezpiecznym rywalem do ko= 
rony, atoli sam mu ią przyrzeka wten= 
czas, gdy wszelkie szczęście go opuściło. 


 INawzaiem Saul iest naysmutnieyszym 
„obrazem skutków podeyrzliwości, która 
_ pokóy, godność, sprawiedliwość i wdzię- 
. czność uiłumia, i do bezrozumnych wy= 


stępków prowadzi. = 


Gosp odarstwo. Z 


1 m 


Owa 


oo (Ciąg dalszy, 


- Tam; 
można użyć podobnćy przezerności, po= 


- dáig ieszcze wiele innych sposobów na . 


ich wytepienie,  Wieszają się u połapu 
iakiekolwiek gałęzie z liściami; wszyst= 


kie machy. z pomieszkania osiędą ie na- 
noc; zrana więc lub w nocy można ie - 
- wynieść i postąpić z niemi według upo- 
cha iego' utwierdzić nadzieją w boskićy 


dobania:  nayskutecznićy iednak będzie 


" nieporuszone ieszcze gałęzie z muchami 


obiąć iakim workiem, i zniszczyć mu+ 
chy do niego zebrane, albo przez zanu- 
rzenie worka w ukrop; albo przez kilka- 


krotne uderzenie nim 0-c0. Zabite tym ` 


sposobem rożsypać można kurom, które 


ie chciwie pożóraią. Można także gałązki 


ponamazywać ptasim lepem i nieco cu=4 
krem ie obsypać; muchy siadaiąc na nie, 
przylegaią i iuż uwolnić się nie mogą. 


bach czeladnych.  Nayprostszćm narzę”. 


dy nieznośne w pomiesz 


gdzie na uniknienie much nie= 
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Sposoby takie naystósownićy ażyią się - i 
`w kuchni, w- piekarni, w mleczarni i wiz=- 
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dziem do łapania much iest szklanka, 


nakryta cienką kromką chleba i nalana - 


mlekiem, wodą cukrową, lub sob 


nik, angielska ziemia it. p., okazało się 


nieraz bardzo niebezpiecznóm.  Otrute 


23 3 j Ñ i 3 
kaią także kwassyi, ieżeli dobrze cukrem 
iest zaprawiona. Wiedzieć ieszcze na- 
leży, iż otrute muszarkami wpadaiąc do 


< potraw lub napoiów, szkodliwemi ie uczy- 


` nić mogą (nie trzeba ich także dawać ga- 


dowi, lecz naylepićy spalić), kwassya 


zaś bardzićy ie umarza niż truie, bo po. 


otruciu się nią przychodzą ieszcze do 
siebie. 
karm będzie natarty. korzennemi i gora- 


 /kiemi ziołami, nie poruszą go muchy. 


'Traganek (artemisia dracunculus} szcze- 


gólniéy się do tego zaleca. Nie udziela - 
on mięsu nieprzyiemnego smaku, a mu- . 


chy znieść g0 nie mogą. Malowidła od 
much mogą być ochronione, obmywaiąe 


_ ie odwauem. piołunu, albo wymoczynami 


- czosnku, kolokwintów it. p.; można ie- 


tym sposobem mucky wpadaiąc w napoie 


- i pokarmy, ieżeli nie śmierć, to przynay= 


(> mnićy znaczny uszeżerbek w zdrowiu przyst o. 
> mieśćmogą. Obierać więc należy trucizny * 


roślinne, które nigdy nie są tyle szko= 
dliwemi dla ludzi. Do skutecznych tru- 
_cizn roślinnych na muchy należą: odwar 


kwassyi, odwar liści dyń (obadwa z cu= — 


krem), odwar liści tytuniowych (z mio- 
dem i żytnią mąką), odwar ciemięrzycy 
-= albo pieprzu (z mlekiem), naostatek mu= 


- szarki, które w kawałki pokruszone, kładą 


- się tu i ówdzie w pokoiu, albo gorącóm 
- mlekiem sparzone, w spodkach od filiża= 
nek rozstawiaią. Trucizhy te iednak tyl- 
_ ko wtenczas muchy iedzą, kiedy nic lep- 
szego dla siebie znaleść nie mogą, wy- 

ląqwszy muszarki, na które chciwie padaią 

i wkrótce pęknąwszy, zdychaią. Nie uni- 


w 


szcze posmarować malowidła białkiem od 
iaia, lub roztworem gummy, na czém ich 
wyrzut zostaiąc, łatwo potóm zmywać się 
daie. 


x > Rozmaitości. 
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ANEKDOTY. 


»Kumotrze,ć rzekł Bartek do Kuby, 
którego żona bardzo była świegotliwa, 
n»kumotrze: czemu to Pan Bóg: dał czło” 
wiekowi iednę gębę, a dwoie uszu?% 
'Obeena Iakubowa odezwała się także: 
»»O! i iabym rada wiedziała czemu?*% 
„Ha mu widzicie, móy kumóterku, od- 
powiedział Kuba, drapiąc się po głowie, 


'„ia nie wiem.” „Nie wiecie?“ zapytał 


Bartek, i rzekł daléy; „otóż wam powieme 
dla tego Pan Bóg dał człowiekowi iednę 
gębę, a dwoie uszu, aby więcćy słuchał, 
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leżeli mięso, lub iaki inny po- 


(Dalszy ciąg w następnym numerze) - | 


1 


52. 


asc 


a mnićy mówił - meidy. Kuba m uśmie- Czemuż, méy: staruszku, innych: prosisie 
chem zawołał : JAR, slyszysz? to. oiałmuźnę iaką taką, .a mnie zaraz o kil- 


dla ciebie nauka,” © 2... kanaście złotych? - „Przepraszam Wiel- 


> — a możnego Pana,“ odpowiedział żebrak, „bo. 
-od innych spodziewam się znowu- coś do~ 


Uczciwy żebrak próśił marnotrawcę stać, a m Para toi iuż nic. s 
0 kilkanaście złotych. Zdziwiony taką o o o = nooo (Nadesłano). 
prośbą MPR Ay zapytał proszącego + 00 6, m£=== 


= DONIESIENIE. 
Co ko prassę drakanką opuściła: 


Krótka RAE e 2 | 
et SAKRAMENCIE BIERZMOWANIA 
g ; = v Taz 
Ga przed i po przyjęciu Sakramentu tego, =P 


Pa + 


= Rae gs JW. dr biskupa: Gnieźnieńskiego ' ż Poznańskiego, | AZS PE 
> : JKsiędza MARCINA DUNINA, 


Legati Nati; Kawałera orderu Czerwonego orłą it. ga itd. © > > z 


ułożona, 


~ Cena: Za pojedynczy eksemplarz z okładką 9 gr. polsk, czyli. 1; sgr.; za 50 eksemple- i 


rzy 12 złp., czyli 2 tal.; za 100 eksemplarzy 20 zip. czyli 3 tal. 10-sgr, 
Książeczki tej iw niemieckim, języku nabye można za. te same: ceny. 


„ Wyszły takies =P > 3 R 
_ Lekcye i Ewangelie | na. wszystkie niedziele 


A =- i święta całego roku 


podług przekładu księdza J. Wujka, S.J.,* stósownie do Mszału zzymękiogo, zB 


wydał ksiądz Antoni Tyc, Proboszcz i: Nauczyciel aa 
Przy król. Gimnazyum Ww Lesznie, = 5i 
Cena: Ża pojedynczy nieoprawny. eksemplarz, na „uwyczajnym, papierze. 14 złp, egli 


74 8gr.; ma_ pięknym welinowym papierze, zeszyty, Z tytułem różnokołorowym, 103 złp. 


czyli 1 tal. 22 egr. 6 fen; (Biorący a> tej kilkadziesiąt eksemplarzý razem, za daleko 


tańsze ceny nabyć ją mogą.) i > > 


-Dostać ich można w księgarniach mojch - W o Logpie i Gnieżnie i po <A księgarniach, Z 
ES RAPA dnia M Maja Wha. żę 


RSE "z polecenia  - aa R 


A TEnest Günther, księgara 4 typogreń. > 
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